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w Warszawie dnia 22 Grudnia 1826 roku, w Piątek.

J W.  S u m i ń s k i  Radca S ta n u ,  D y rek to r  
pocz t  i policji, w ró c i ł  do W arszaw y  z podróży  
do W łoch  odby te j .

S łychać  że od nowego ro k u  wychodzić ma 
w  Wars Za wie pismo p e r iodyczne pod ty tu łe m  
S z ta fe ta  'FPWSsstCw&ka^

Kurs Listów Zastawnych dnia 21 Grudnia 
3826 w W arszawie. Za 100 zł. w Listach Zasta­
w nych  z Kuponem  p ła tn y m  d. 22 b. m.

P rzed a jący  żądają złp: 77 — gr: 15.
K upu jący  dają — — 77 —

Isto tn ie  przez M eklerów  p rzy s ięg ły ch  nic 
n ie  przedano.

•S. H. S c h a b  e r  S . G. K. W.

D ziś zimna stopni 3.

R O S S  J A  
a P etersburga d. 7 G rudnia . .

( z  Gaz .  Pćtersh.)
D eputow ani S tanów  W. X . F inlandskiego  

p rzypuszczen i by li  d. 18 Listopada v. s. na 
posłuchanie  pożegnalne do N. Pana. P r z y  
te'j sposobności ra c z y ł  N . P an  obdarzyć  jen e ­
r a ła  H r .  A m i n o w a  tabak ie rą  ozdobioną 
swoim w izerunk iem  w d jam enty  o p raw n y m ; 
b iskupa M o l a  n d e r ,  o rde rem  S .A n n y  klassy 
p ie rw sze 'j ; radcę handlowego G e b a u  e r , ta ­
b ak ie rą  djamentami wysadzoną, i ziemianina 
H  a n n  u x  e 1 a z ło tym  medalem z wizerunkiem  
Swoim i napisem Z n a k  życzliw ości m onarszej, 
z  pozwalsnbun noszenia go p rz y  dziurce od 
guzika. ••

D nia 19 Listopada r a c z y ł N .  Pan  potw ierdzić  
sta tu ta  osad w ojskow ych, zawie'rające n as tę ­
pu jące  pun k ta  g łów ne  :

1) W szyscy gospodarze osad wojskowych, 
uwolnieni b ędą  raz na zawsze od s łu żb y  f ro n ­
tow ej i pozostaną p rz y  swoich zatrudnien iach  
gospodarskich .

2) Gospodarze o trzym ają  stosowną i jedno­
s ta jną  odzież.

3) K w aterunek  u nich będzie ztnnie'jszony, 
albowiem zamiast dwóch ^kw aterow anych , 
mieć będą na przyszłość po Jednym.

4) Ich d zieci., dorośli kantoniści w bataljo- 
^woctua n s tru k cy jn y ch  i dywizjach, k tó rzy  się
dotychczas p rz y  łśztaTTte—każde~gd~putku znaj­
dowali, wracają do swoich rodzin i m oga 'w  go­

dzinach w olnych pomagać w zatrudnieniach 
domowych.

5) Za przeciąg  czasu s łu ż b y  ustanowią się, 
dla żo łn ie rzy  prostych w czynnych  i rezerw o­
wych bataljonaćh i szwadronach osad wojsko­
wych , zamiast la t  25, la t  20 ; tak  je d n a k ,  iż 
pozosta łe  la t  pięć ty lko  raz ie  w ojny ojczyste'j 
w y s łużyć  mają.

6) W szyscy Panow ie officerowie sztabowi i 
wyżsi ba ta j jonów  czynnych  i rezerw ow ych, 
o t rz y m a ją ,  podobnie jak  w pu łk ach  konnych, 
oprocz teraźniejszej pensji, w czasie oznaczonym 
dodatek pó łrocznego  ż o łd u .

Rozkaz dzienny szefa sztabu g łów nego  J. C. 
M. barona D y  b i c z a ,  w sku tku  tego rozpo­
rządzenia  dla osad wojskowych ogłoszonego, 
dnia 19 Listopada w y d a n y ,  kończy  się t ą  ode­
zwą: » Osiedleni wojownicy! Uwiadomiając
was o tych  ważnych dowodach dobroci Monar­
chy. u w a y. n m -ra  "Tv;e < -z zh ^ lecz  uą.r,  p r?>qtoin i na e 
■wam uszanowanie dla pamięci spoczywającego 
m o n a rc h y , k tó r y  naw et za grobem , w Osobia 
Swego n a s tęp cy ,  nie przestaje b y ć  waszym do­
b ro c z y ń c ą ,  niemniój wdzięczność dla Ce'sarza, 
k tó ry  wam łask i świadczy. Wasza wierność i  
udowodniona gorliwość zaręczają trw ałość  tych  
świętych u czuć , a s łu żb ą  waszą starać się b ę ­
dziecie zasłużyć  na troskliwość M o n arch y . «

P. K o  z ł  o w ,  au to r  poem atu  Czernec, og ło ­
sił  druk iem  tłum aczen ie  rossyjskie D ziew icy  
z  ^dbydoe, poezji lorda R y r o n .

z L o n d y n u  dn ia  5 G rudnia .
Dzj t ik  am erykański N a tio n a l Intelligencer 

umieścił następne uwagi o zaw artym  niedawno 
traktacie zw iązkow ym  w P anam a; »N adeszłe  
przez M e x y k  wiadomości o kongresie Rzeczy- 
pospolitych Am erykańskich mnie'jsze u nas Zrzą­
d z iły  wrażenie, niż w Europie . T ra k ta te m  
związkowym w Panama zobowiązali się R e p re ­
zentanci do wzajemne'} o b ro n y  i wspólnego p ro ­
wadzenia wojny. Zgromadzenie Rzeczypo- 
spolitych Amerykańskich m ia ło  dwa ce le :  na­
p rzó d  zawarcia trak ta tu  między Rzeczami - po- 
spolitemi przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi, 
a te'm samem przedsięwzięcia jednakowego 
przedm iotu  w ojny ; p o w tó re , umówienia się i 
porozumienia w kilku okolicznościach jaszcza



§0
’Nierozstrzygniętych co do praw a [narodów ',  
w rzeczach obchodzących wszystkie ńarodyjAinfe- 
rykańsk ie  czyli lo znajdujące się w stan ie  w ojny, 
'ezyr tez używające pokoju.

Obecność na kongresie posłów Pizeczypospo- 
l itych zjednoczonych północnej Am eryki, n ie ­
b y ła  po trzebną do osiągnienia pierwszego celu, 
wspomnione albowiem Rzeczypospolite  oświad­
cz y ły  wprost , iż udz ia łu  mieć nie chcą w ża­
dnym  t rak tac ie ,  k tó ry b y  w k ła d a ł  obowiązek 
czynności zaczepnych lu b  odpornych. N iem ia ł 
więc kongres w Panama żadnego powodu ocze­
kiwania naszych pełnom ocników . Skoro  zaś 
pomimo ich n ieby tuośe i ,  po łudniow e n a rody  
bez zw łok i  postanow iły  zabezpieczenie p r z e ­
ciwko n ieprzy jac ielow i,  okaza ły  jasno, iż n a j ­
mniejszą n ie łu d z i ły  się nadziejąy, aby nasz rząd  
sk ło n i ł  się do podobnych zobowiązań. Z tej 
strony' rzeczy b io rąc ,  jakikolwiek skutek w y­
padnie, nie możem y się już niczego lękać. Co 
zaś do na rad  względem Rzeczypospolitych Am e­
rykańskich w stanie wojny lub pokoju będących, 
o te'm wątpić n ien a lezy ,  iż kongres tych N a ­
rodów wstrzym a się do przybycia  posłanników 
z  Rzeczypospolitych z jednoczonych północnej 
Ameryki.

ii' R  A N  C J A.
Z  P aryia , d. 6 G rudnia.

Ministrowie otrzym ali najnowsze wiadomości 
2  Hiszpanji dnia 28 L istopada"przez telegrafy. 
M usia ły  być bardzo  gdyż" natychmiast
po ich odebraniu odby ła  się rada minis te rjalna.

Dziennik Quoticlienne , k tórem u ile się zdaje 
nie b y ł y  tajne przygotow ania  zbiegów nad 
granicą portugalską , donosi, że kolumna pod 
dowództwem m argrabiego C h a v e s ,  do stoli- 
licy prowincji Tras-os-montes, również Chąves 
zwanej, a kolumna Jenera ła  S i 1 v  ei r  a> do M i- 
r a n d a  bez oporu wkroczyła. Obadwa ci Je­
nerałow ie spieszą k u  rzece D uero , k tó ra  b ę ­
dzie zapewne linją g łów nych dz ia łań ;  in n y  
dziennik pa ryzk i zapewnia, że zbiegowie p o r ­
tugalscy do prowincji Mińho wtargnąć i 
miasto Porto  opanować zamyślają -Łącz rząd 
portugalski zapobiegnie ich zamachc albo­
wiem wojsko w Algarwji w y ru szy ło  juz  p rze ­
ciw nim, a w Lizbonie nie ma nikogo, coby
0 ich pokonaniu  wątpił.

W Rocheford o dk ry to  spisek skazanych na 
dożywotnie więzienie z b ro d n ia rz y ,  właśnie w 
chwili, gdy m iał być spełn iony . Więźniowie 
prześwidrowali ogrom ny kamień i w otworze 
w ydrążonym  mieli sk ład  rozmaitych narzędzi
1 sukni do przebrania  się przygotowanych. 
Przygotow ali  już wszystko do uwolnienia i cze­
kali tylko na noc dżdżystą, aby przywieść do 
sk u tk u  dzieło, nad którem  przez cały  miesiąc 
pracowali.

L isty  z Madrytu, dnia 2 Grudnia pisane, do­
noszą o licznych u wfężlcniaeh.

Z Marsylji piszą, że P u łk o w n ik  F a b  v i  e f  
dnia 17 Października A teny znowu zdo b y ł  i 
R e s z y d a P a s z ę  zupełnie  pobił.

W  Pary  żu liczą 580 fabryk  jubilerskich, 425 fa- . 
b ry k  obić papie'rowych, 414 fabry k  towarów m o­
dnych, 348 kapeluszn ików , 322 bronżow ników  > 
300 mosiężników, 215 malarzów, 218 lampiarzów; 
215 guzikarzów:, 204 fabrykantów' in s tru m en ­
tów m uzycznych, 180 stolarzów, 166 garbarzów> 
151 haftarzówy 132 pasam m o n ik ó w , 173 d e ­
sty latom ), 109 rękodzielh i w yrobów  ba wełni tu 
nych, 104 nożowników, 300 x ięgarn i,  80 d rukar-  
ni, 82 ,fab ry k  w k tó rych  przysposabiają drzewó 
do fornirowania, 73 cukierni, 72 fab ryk  czoko- 
l a d y , 86 fab ryk  kwiatów i p i ó r ,  70 fab ryk  
porcelany, 67 fabryk  szczo tek , 41 szlufie'rni 
k rysz ta łów , 38 rafinerni cukru , 60 fabryk koro­
nek; 21 fabryk szalów, 20 fabryk  kar t ,  23 gi­
serni t rzc ionek , 20 fab ryk  świec woskowych; 
44 fabryk kapelusżów słom ianych i t. d.

Od nowego r o k u  wychodzić będzie w P a ­
ry ż u  pismo perjodyczne  P raw da.

Baron  Karol D u p i n ,  o tw o rz y ł  kurs  m echa­
niki i jeometrji  w tutejszej szkole p rzem ysło­
wej mową nader  zajmującą, k tóra  daje wyo­
brażenie o stopniu k u l tu r y  we Francji. Udzie­
lam y z niej wyjątek: ,, Znajdują się we F r a n ­
cji departam enta, w k tó ry c h  na 229 mieszkań­
ców jeden uczeń przypada; w innych zanie­
dbana jest instrukcja  jeszcze bardziej i to 7 .a 
w niższej Bretanji, nie n a  szczycie Alp mb 
iPlreńeow, t u b o  wiem instrukcja najbardziej jest 
ro z sze rzo n a .U T o T ica  , w k t ó r e j ' '  ty lko 229ta 
część mieszkańców, do szk ó ł  uczęszcza,- 
leży  pośród Francji,  na  obszernej rówfiiriie, 
pod niebem łagodnem  i wesołe tri, gdzie kw i­
tną w inogrona i m o rw y ,  nad  brzegiem  spa- 
n ia le j  rze'ki. Dają jej nazwisko ogrodu  -Fran­
cji, nazyw a się słowem Touraine. — Zw róćm y 
w zrok k u  P i r e n e o m , ku  o jczyźnie  H en ry k a  
IV., k u  Bearn. Tam piętnasta część mieszkań­
ców uczy się w szkołach, tam bliskie są gra ­
nice tego przepysznego  k ra ju ,  znanego o g ro ­
dem Hesperydów, kra ju  ciemnego i tak  zna­
n e g o ,  iż go nie m am po trzeby  wymieniać. 
T a k  więc urodzajność ziemi i łagodność kli­
ma t u '  w nicze'm się nie p rzyczyn ia  do oświe­
cenia ludzi; ich praca, ich siła moralna spra­
wia te  ogromne odcienia, k tó ry ch  zarysem , 
chcę was zatrudnić . Pomyślcie sobie linję od 
Genewy do S. Mało, dzielącą Francję, na  dwie 
połowy, pó łn o cn ą  i po łudniow ą. S trona  p ó ł ­
nocna ma w 32 departam entach 13 miljonów lu ­
dności, s trona  południowa ma ich 18 m il jo-* 
nów w 54 departamentach. 13 mil. z części północ 
cnej w ysyła  do szkół 740,846 m łodzieży  ; 18 
mil. z części południowej w ysy ła  jej ty lk o  
375,931., a zatem jw stronie pó łnocnej p rzy p a ­
da na 1 miljon 56,988, w stronie po łudn iow ej 
ty lko  20,885 'tfczTnowf'nTk więc instrukcja  ele­
m entarna  rozszerzona jest w części pó łnocne j



Trzy 7-azy Więcej, ńiź w południowej. Mie­
szkańcy nieurodzajniejszej i zimniejszej poło­
w y , zniewoleni do obchodzenia się bez wina 
i  oliwy, zbierają jednak z ziemi swojej tyle, 
iż opłacać mogą z powierzchni 18,692,191 he­
k ta rów  w ynoszącej,  127,634,765 IV. podatku 
grun tow ego , gdy tymczasem depaitamerila po­
łudniow e, hojnie od przyrodzenia  obdarzone, z 
-przestrzeni 34,841,235 hekt: tylko 125,412,969 fr. 
do skarbu  publicznego podatków wnoszą: a za­
tem  światlejsza cz.ęść Franc ji  płaci z każdego 
miljona hek ta ru  6,820,800 fr. gdy tymczasem 
mniej oswie'cona z podobnej przestrzeni ty lko  
3,599,700 fr. skarbowi przynosi. Oprócz tego 
nie na leży zapom inać , że pó łnocne  departa­
m entu  p łacą  ty lk o  o 5 od sta większe p o d a r ­
k i  gruntow e niż p o łudn iow e , t a k ,  iż pó łno ­
cne p łacą  9 fr. gdy tymczasem południow e ty l ­
ko 4. P ó łnocne  depSrtamenta przynoszą skar­
b o w i  podatku  patentowego 15,274,456 fr.; po ­
łudn iow e ty lko  9,623,733 fr. — Obadwa te po- 
'datki porównawszy, pokaże się, ze stosunek 
je s t  laki sam , jak  co do liczby uczącej się 
m łodzieży. W  przeciągu 34 lat, t. j. od roku 
1791 do 1825, wydano w departamentach p ó ł ­
nocnymi] 1689 patentów na wynalazki, w p o łu ­
dniowych ty lko  418. Podobnież z liczby ucz­
niów' uwieńczonych w gimnazjach paryzkich 
i  wersalskie'm, nie licząc urodzonych w P a r y ­
żu ,  b y ło  36 z departam entów południow ych, 
a 107 z departam entów północnych ; eo wię­
ksza z 37 pierwszych n a g ró d ,  ty lko  4 dosta- 
ł y  się- dzieciom południa . W przeciągu lat 
13 p rz y b y ło  do szko ły  politechnicznej z p ó ł ­
nocnych departamentów 1233 uczn iów , z po­
łudniow ych 700. Niemożna ztąd wnosić, iżby 
urodzeni w departamentach po łudniow ych 
mniej byli zdolni do sztuk i umiejętności; 
p rzec iw nie ,  pokazuje się, że z liczby '7966 u- 
rzn iów  z północnych departamentów-, p rz y b y ­
wa do szkoły  politechnicznej jeden , gdy  tym- 
czasem równie jeden przybyw a z 6961 u- 
czniów z departamentów południowych. Z 
65 członków akademji um ie ję tnośc i, ty lko 17 
rodem  je s t  ż dejrr-pgłudiiiowych. Na wystawie 
sz tuk  p ięknych r. 1819 przysądzono artystom  
z depart,  północnych  293 medalów', artystom  
z dep. po łudniow ych tylko 107. Ta przewagą^ 
północnych  depar, w każdym względzie , .prze­
k onyw a widocznie o korzyściach, jakie z in ­
strukcji ludu  wynikają dla p rz e m y s łu ,  sztuk 
i umiejętności, dla k r a jn i  pomyślności miesz­
kańców. Z depart, południowych te maią na j­
pilniejszych i najzamożniejszych mieszkańców, 
k tó re  najmniej o p óźn iły  się w ins trukc ji  etc.

 ______  (G. B.j

FI I S -Z P  A N  J A
z M a d ry tu  dnia  26 L istopada ..

Tak zhiego wie portugalscy, jak.rich stronnicy 
¥? H iszpun ji , zgromadzili 2,090 piechoty i 800

ja z d y ,  i wtargnęli do prowincji portugalskiej 
T ras  - o s - Montęs , gdzie zamierzają połączyć 
się z innym  o'ddzial’erti, postępującym  przez 
prowincję Entres  - D uero  - e Minhó. Trzecia 
kolUm+ia zgiom adza się w Badajoz i wkrótce 
w targnie  do prowincji Alentejo-

M inisterjum w ydało  b y ło  rozkaz nie dopu­
ścić wtargiiienia emigrantów portugalskich dó 
Portugalji .  W prawdzie rozkazy  te b y ł y  jn #  
zapóźne, czyli raczej nie wykonano je w ca­
łośc i;  jednakże dogoniono 600 ludzi pod do­
wództwem M a g e s s e ,  rozbrojono i zmuszono 
db powrotu. W  sk u tk u  tych wypadków i ener­
gicznych not posła  angielskiego, postanowio­
no w Badzie S ta n u ,  aby wydano niezwłocznie 
kommissarzom Z Portuga lj i  p r z y s ła n y m ,  b ro ń  
zbiegów portugalskich; wielkorządzcy prow in­
cji polecone mają pod odpowiedzialnością w y ­
konanie tego rozkazu. M argrab ia  C h a v e s  
(Am arantej i S i f v  e t -r a y Wice-H rabia C a n e l -  
l a s )  winni się oddalić ż Iliszpanji; oflicerowie 
portugalscy mają być od żo łn ie rzy  od łączen i , 
a żołnieYze w g łęb i Iliszpanji rozłożeni.

W koszarach zwanych S. E lżb ie ty  założono 
więzienie dla ty ch ,  k tó rz y  są obwinieni o p o ro ­
zumienia z Hiszpanami bawiącemi w L o n d y ­
nie. Odprowadzono już do tego więzienia; 20 
o sób , m iędzy temi dwóch urzędników skarbom 
wych i kapitana.

W  Kordowie i innych  miastach p o lu  dni ot 
wej H iszpanji ,  m ia ły  zajść rozruchy , innego 
wcale rodza ju ,  niż b y ły  ostatnie w Portugalji .

D y r e k t o r  m t im lC y  p i / .u d a je  ł i u p l e —12. 14.p a 
Y. za stare że lazo, aby mieć cze'm płacić zat 
t ru d n io n y m  p rz y  m ennicy robotnikom .

Dnia 18 Listopada wzięło pod rozwagę w Ra­
dzie S tanu p y ta n ie , czy ma być  w ypow iedzia­
na wojna Portugalji ,  W ielkorządzca C a s t  at 
n o s  i Jenera ł  porucznik  V e n e g a s  p rz y c z y ­
nili się najwięcej do o.drzuceuia tego zam ysłu .

M ałżonki posłów rosśy jsk iego , austryackie- 
go i sardyńsk iego , prawie w jednym  dni.u pot 
Wiły córki. ( G. 13. )

K RAKOW SKA K Z P Ł T A .
Kakotoó-, iU i*—1-7-. G rudnia.

N a posiedzeniu czwarte'm sejmu B z pitej Kra­
kowskiej , odbytem  dnia 9 G rudnia  naradzano 
się nad projektem  nadesłanym  izbie rep rezeń t  
tanto'w od Ssriatli Rządzącego, wskazującym za- 
sddy postępowania W udaw aniu  się ż mocy art: 
15 Konstytucji do w ydzia łu  profeSsdróW i do­
ktorów prUWa w akademji krakówśkifej, od d wóch 
zgodnych w pierwszych Instancjach ziipćdłych 
w yroków w sprawach cywilnych i handlowych, 
ćełeńl otworzenia sobie drogi do trzeciej in t 
s tancji,  z uw ag i ,  żć a r ty k u ł  15 K o ns ty tuc ji ;  
dozwalający powyższego dobrodziejstwa odwo­
łania  się, żadnych w ty hi względzie nic obe j; 
mu je p ra w id e ł ,  ani takowych obejmować mćY 
że keeleś postępowania sądow ego, jako bdruP



szący się do ustaw  po zeszłym rządzie.pozosta­
ł y c h ,  w k tó ry ch  ten  rodzaj w ładzy  fakulte tu  
praw nego nie b y ł  znany. — Jzba nie posta­
now iła  jeszcze w te'j m ierze nic stanowczego.

_____________ ( G . K . )

P O R T U G A L I A .
2  L izb o n y  d n ia  22 L is to p a d a . 

Posiedzenie izby p a r ó w , dnia  21 Listopada .
Hr .  M i g u e l ,  ponow ił  swój w niosek , aby 

rządu  proszono o nadesłanie dok ładnego  obrazu  
n a rodu .  H r .  P o n t e  b y ł  tem u wnioskowi 
przeciw ny i u czy n i ł  u w a g ę ,  że rząd  ma swoje 
ta jem nice , a w teraźniejszych okolicznościach 
nie b y ło b y  politycznie, g d y b y  je ogłaszał.

- Izba postanow iła  nie naradzać się nad wnioskiem 
H r .  M i g u e l .  H r .  L a  p a  w niósł żądanie, 
aby policja z łoży ła  d o k ład n y  w ykaz  wszystkich 
z b ro d n i ,  pope łn io n y ch  od czasu Wtargnienia 
F rancuzów  i re w o lu c j i ,  aby  z niego poznać 
m o ż n a ,  jaki jest m ora lny  stan N arodu .  P r z y ­
jęto jednom yślnie  ten  wniosek.
Posiedzenie izb y  deputow anych, d. 21 L istopada .

P . R i b e i r o ,  m ó w ił  przeciw tem u a r ty k u ­
ło w i urządzenia  izby, k t ó r y  s tanow i, aby de­
pu tow ani p rzybyw ali  na posiedzenie w unifor­
m ach , l u b ,  jeśli do stanu duchownego należą, 
w ubiorach swego stanu i żądał, aby  się każdy 
p o d łu g  upodobania ubieTał. P .  G i r a  o uczy­
n i ł  u w ag ę ,  iżby  ludzie m ogli  się obejść bez 
k o s t iu m ó w , g d y b y  wszyscy by l i  filozofami, 
ale gdy  pomimo wszelkich usiłow ań w prze­
ciągu 6 ,000lat zostać niemi nie m a^y-r in j lep ie j  
uczynią , jeśli naśladować będą  E g ip c jan ,  Gre­
ków i Rzym ian. Ż ąd a ł  n a w e t ,  ab y  podobnie 
jak  senatorowie rz y m sc y ,  każdy  depu tow any  
na  krześle  zk ese is łon iow ej zasiadał. u B r e  n- 
n u s a i  A t  t i l ę ,  r z e k ł ,  ro z b ro i ł  widok pię­
k n y ch  kostiumów, u — P. M a g e 1 h a e s, m ów ił 
przeciw zby tkowi sukien haftowanych. »S trzeż ­
m y  się, pow iedział m iędzy inn em i,  aby nas 
nie porów nano  z krukiem , k tó ry  się p rzy o zd o ­
b i ł  pa wierni piórami. « — Izba postanow iła , że 
deputow ani p rz y b y w a ć  mogą na posiedzenia 
w' dow olnym  u b io rz e ;  ale członkowie depu- 
tacji pow inni zasiadać w przepisanych unifor­
mach. — .A r t .  31 ustaw y stanowi, aby depu to ­
w ani z m ównicy głos zabierali. — p . S a r ­
ni e n  t  o b y ł  tem u p rzec iw ny . » Nie potrzebu­
j e m y ,  r z e k ł ,  takich m ów ców , jakiemi by l i  
M i r a b e a u ,  B a r n a v e ,  V e r g n i a u d , .  
k tó ry ch  deklamacje tyle nieszczęść Francji  
z rz ą d z i ły ;  po trzeba  nam tak ich , jakiemi byli 
C h a  t a m ,  P i t t ,  B o u r k e ,  i jakim jest C a n ­
n in g ,  k t ó r z y ,  jakkolwiek z miejsc swoich, 
wiele jednak  przyczynili  się do szczęścia swego 
k r a j u .« — P .  G i r a o  zapew nia ł ,  że p o d ług  
praw akustyk i  ty lko  z mównicy można mówę 
zrozumieć. — W końcu  postanowiła izba ,  aby 
deputowani z miejsc swoich głos zabierali.

. (G. B.)

: N iezw yczajne p rzyw ią za n ie  szczura do c z7o- ' 
wieka.

Przed  rokiem zaprowadzono do wiezienia 
w Genewie cz łow ieka , k tó ry  na siebie tę ka rę  
Za kradzięż ściągnął. Samotność b y ł a  dla n ie­
go nieznośna; mieć towarzysza b y ło  jego naj- 
wieksze'm życzeniem. W tak iem  po łożen iu  u- 
duło m u się złapać młodego szczura ; przez ł a ­
godne obchodzenie się z nim i żywienie w kró t­
ce go ułaskawił, lak, iż ten  nie ty lk o  z jego ręk i  
j a d a ł , ale naw et podczas r o b o ty ,  po całych 
godzinach za pazuchą więźnia spoczywał. U- 
łaskaw iony  szczur s ta ł  się wkrótce u lubieńcem  
dozorcy więzień i innych  więźniów. Jednego 
razu  u k a ra ł  go dobroczyńca za nieczystość zb y t  
surow o; szczur rozgniew ał się i uciekł.  W y ­
padek ten  b y ł  dla więźnia prawdziwem  zm ar­
tw ieniem ; d ługo  czeka ł jego p o w ro tu ,  ale n a ­
daremnie. Nakoniec śch wy Lał in n e g o ,  nieco 
starszego , ale jakkolwiek go ido jadania z ręki 
p rz y z w y c z a i ł ,  nie m ó g ł  jednakże wzbudzić 
w nim tyle p rzy ch y ln o śc i , co w tam tym . W k il­
ka ty g o d n i ,  w ięz ień ,  siedząc wieczorem na 
ł ó ż k u ,  czuje , że cóś u nóg jego się rusza , się­
ga i z radością chwyta za szczura ,  k tó ry  za­
pomniawszy o urazie do sw'ego p a n a ,  na ty ch ­
m iast za pazuchę jego wskakuje. N azaju trz  
u jrza ły  się obadwa szczury po raz pie'rwszy na 
łó żk u  swego dobroczyńcy ; d ług i  czas poglą- 
da ły  na  siebie; ale w końcu  bez  zazdrości za­
czę ły  zajzdać ok ruchy  chleba. W  kilka dni 
szczur mniej oswojony, w id ząc ,  że w p rz y  wią­
zaniu dawniejszemu znajomemu w yrów nać nie 
m o że ,  oddalił się i j u ż  się więcej nie pokazał.  
Od tego czasu ż y ł  więzień w najlepszej kom i­
tywie z swoim tow arzyszem , i tak  się do nie­
go p rzy zw y cza i ł ,  iż z smulne'm westchnieniem 
m yśla ł  o chwili, w k tóre j  m u w ypadnie  z nim 
się ro z łą c z y ć ,  a gdy  ta  n ad esz ła ,  po­
lecił go s taraniu  dozorcy i z łzam i w oczach 
w yszed ł z więzienia. O dtąd  szczur ciągle b y ł  
s m u tn y ,  niechciał jeść i p ić ,  nie u c ieka ł  na­
w et do n o ry  i ustąpić niechciał z łóżka  , na któ- 
re'm pan jego sypiał. W kilka dni znaleziono 
go zdechłego w śród  łachm anów po więźniu p o ­
zostałych.

Widowiska w Stolicy.
Wyobrażenie Syslemalu Świata podług Koperni­

ka. Podwale Nro 522.
Widowisko Kosnioramiczne —  przy  ulicy Miodo- 

wej Nro 492.
Nowe Kpsmorama —  z widokiem Krakowa i jego 

okolic przy ulicy Wierzbowej w domu Szoduara na dole, 
Gabinet ilgur woskowych.—  Krako wskic - Przed­

mieście Kro 414.


